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U C I E K A  N Ę D Z A  

p r f e e d  i y m ,
K T O  O S Z C Z Ę D Z A

krakow iaku  na  scen ie—choćby 
m u  b a rd /o  by ło  ciężko w ży­
ciu — zjawi się na  jego tw a ­
rzy miły, serdeczny uśmiech, 
jako  echo  przeżytych chwil.

Lecz idźm y dalej!
D n ia  21 g rudnia  cho inka  dla 

biednych dzieci w  ochronce  na  
Porąbce . M aleństw a p rom ie­
nieją  z radości.
• W  tym  dniu o p i e k u n k a  
o c h ronk i  p. dyr. W ojew ódzka  
obdziela „swoje" b iedotki upo ­
m inkam i świątecznemi. O t r z y ­
m ują  torebk i su to  zaopatrzone. 
I cieszą się i radują, boć to  
ich  święta się zbliżają. Św ięta  
Dzieciątka — to  ich  dziecięce 
święta, Przew ażnie pó łs ie ro tk i  
m ń ją  dzisiaj tyle uciechy i ra ­
dości!

Tc  jasna  chwila w życiu 
dziecka — to  jasna  chwila 
i w naszem  życiu.

Lecz idźm y dalej i
Tego sam ego dn ia  21 grud­

nia  K o ło  G ospodyń  W iejsk ich  
w P o rąb ce  podejm uje rzesze 
bezrobo tnych  w sali k ina  n a  
Zawodziu.

Koło urządza  bezp ła tne  
przedstaw ienie  dla bezrobo t­
nych. Z wdzięcznością  wielką 
b io rą  u d z ia ł  rzesze bez robo t­
nych  w tej uczcie zgotowanej 
d la  biednych, lecz nie opusz­
czonych  przez społeczeństw o.

A n iew iasta po lska  w  dn iach  
kryzysu i bo rykań  się n a rodu  
z trudnośc iam i losu zapisuje

kartę  h istorji  z ło tem i literam i 
—na swoją  ch lubę—n a  chlubę 
dla N arodu , n a  chlubę dla 
K ośc io ła , boć to  z jej serca, 
owianego duchem  religijnym 
p łyn ie  ta ofiarna p rąca  sa m a ­
ry tańska  dla d o b ra  i ulgi n ie­
szczęśliwych.

Ale idźmy dalej!
D n ia  22 grudnia  wielka ra 

dość w szkole na  Pekinie. 
C h o in k a  dla  dzieci szkolnych.

Tow arzystw o W arszaw skie  
o fia row ało  250 z ł  na  ten  cel.

Dzieci m łodszych  oddzia  
łó w  dosta ją  to rebki ze s ło d y ­
czami, b iedne dzieci oprócz  
słodyczy  i s trucle  n a  święta 
wszystkie, zgrom adzone przy 
choince śpiew ają  k o l e n d y  
i cieszą się.

Z eb ra łem  w ch rono log icz ­
nym  porządku  jasne chwile 
w naszej parafji.

N a  świadectwo, n a  o tuchę, 
n a  pokrzepienie!

Żyjemy, odczuwam y, a rąk 
nie o p u ś c i l i ś m y ,  pom im o 
w szystko.

c. d. n.

Sz. Parawanie! Czy­
telnicy!

Dmo 19 grudnia zamówiłem 
nowy łransporł książek do na­
szej bibljoteki parafjalnej.

Obecnie znowu na sumę 
400 zł. Po otrzymaniu transpor­
tu będziemy mieli książek coś 
około 1000 (tysiąc) tomów.

Kolenda w tym roku.
Na kolendę w tym roku 

w zwykłym czasie t.j. po 1 stycz- 
uia nie pójdę. Mam zamiar od ­
wiedzić parafjan w ich domach 
po Wielkiej nocy na wiosnę.

Z jakich przyczyn przesuwam 
wizytacje na c.zas późniejszy?

Otóż karnawał tym roku b. 
krótki: 10 lutego zaczyna się 
W. Posi. Ponieważ w szkole 
mam dwa razy w tygodniu lek­
cje, więc kolenda zajęłaby mi 
prawie cały W. Post, i to z usz­
czerbkiem dla innych zajęć, 
które przypadają na okres W. 
Postu.

Następnie wizytowanie pa­
rafji w zimie — jest p racą tak 
uciążliwą wprost ponad siły 
jednostki, źę i z tych względów 
również przesunąłem termin na 
miesiące wiosenne, kiedy będzie 
można swobodniej przejść po 
kolonjachi odwiedzić swoich 
parafjan.

A więc początek wizyty 
pasterskiej 29 marca, o ile P 
Bóg pozwoli doczekać szczę­
śliwie I zechce obdarzać w dal­
szym ciągu zdrowiem i siłami.

Z ofiar na bezrobotnych.
Nn moje ręce  wpłynęły na­

stępujące ofiary:

1) p. Józef Pecold — 10 zł.
2) Rodz. Crabousów z Pe. 

kinu 5 zł.
3) par Sieradzka ze Szmej- 

k i  10 zł.

4) Rodz. Stanków z Niemiec 
3  zł. Razem — 28 zł.

Pieniądze te przesłałem do 
Skarbnika Komitetu Pomocy 
Bezrobotnym.

Serdeczne .Bóg zapłać"

*• •

N a  m i s j e  par. Sieradz­
ka złożyła 5 zł. — *Bóg zapłać".

* **


